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Telegraficzne wiadomości. 

Tczew, dn. 20. Stycznia. — Przeprawa przez Wisłę wczoraj wie- 
czorem ustała. Na rzece częścią kra idzie, częścią się zatyka. Woda 
przybiera i podniosła się do 13 stóp i 5 cali. Pod Czerwińskiem utrzy- 
mają łączność za pomocą małega czołna. Sanr ALSA 

Paryż, d. 18. Stycznia. — Według upowszechnionéj pogloski, miał 
cesarz na nadzwyczajnćj radzie ministrów w niedzielę oświadczyć, że ma 
zamiar pannę Montijo jako małżonkę wynieść na tron cesarski. 

Berlin, 21. Stycznia — Naj. Pan raczył nadać żołnierzowi Scha- 
bertowi z 2go pułku azarów powszechną oznakę honorową, a sekretarza 
legacyi barona Adelbarta Rosenberga zamianować szambelanem. 


Berlin, 20. Stycznia. — Komisya drugićj izby wysadzona do zda- 
nia sprawy nad zaprojektowaną zmianą konstytucyi, miała według nowo- 
pruskiej gazety na onegdajszćm posiedzeniu przyjąć projekt rządowy we 
wszystkich jego częściach, a mianowicie co się tyczy zwoływania izb co 
dwa lata i sześcioletnićj legislatury drugiej izby. 

Król Imć potwierdził wszystkie statuta kas posiłkowych prowincyal- 
nych, z wyjątkiem statatu dla Szląska. 

Biuro korrespondencyjne powiada, że toczą się układy we frakcyi 
lewój strony izby drugićj względem katolickiego wniosku Waldbotta. — 
Podobno frakcia ta chce wnieść o uchwalę, aby ze stanowiska kon- 
stylucyi naganiła izba rządowi orgraniczanie misyi jezuickich, gmin nie- 
miecko katolickich i gmim wolnych. i Kin 

Gazela petersburgska donosi, że cesarz rossyjski w miesiącu Kwie- 
tniu pojedzie do Warszawy. A 

— Berlinski Cor. Bur. pisze: Słychać, że nowo zamianowany c. 
k. poseł prezydyalny przy związku niemieckim baron Prokesch Osten 
wkrótce uda się na miejsce przeznaczenia swego. Zapewne nowy poseł 
nie odbierze żadnych szczególnych poleceń. Miewa on teraz częste na- 
rady z ministrem spraw zagr. hr. Buol-Schauenstecin, które się tyczą 
kwestyi mających wkrótce przyjść pod obrady bundestaga. Jak slusznem 
było zdanie nasze, że stanowisko obu mocarstw na zgromadzeniu związ- 
kowem znacznie się nawzajem zmieniło i zmieni, i że zupelnie zgodne 
postępowanie Prus i Austryi nastąpi zapewne i w Frankfurcie, dowodem 
tego ta okoliczność, że na wielu naradach hr. Buol z baronem Prokesch 
znajdował się również poseł pruski przy dworze cesarskim hr. Arnim. 

— Gaz Spiryjs. donosi, że księgarze poż jag otrzymali po- 
lecenie pod zagrożeniem kary, aby podali nazwiska osób, które kupiły 
ostatnie dzieło Geryjnusa przed skonfiskowaniem jego. Poleceniu temu 
nie stało się podobno zadosyć. Korespondent berliński Wanderera 
donosi, że prokurator rządowy w Lipsku nie znalazł powodu dostate- 
cznego do zaboru tego dzieła, ji sprzedaż jego jest dozwolona. 

— Gaz. szląska pisze z Pszczyny 12. Stycznia: Naczelny pre- 
zydent (Szląska) następujące położył zasady pod względem traktowania 
wychodzców polskich: Takowe' osoby, jeźli dopuścily się zbrodni, lub 
w ogóle ściągnęły na siebie naganę przez niemoralne postępowanie, pró- 
Żniactwo lub niestósowne postępowanie we względzie politycznym, na- 
stępnie jeżeli popadły w ubóstwo i musiały być oddane publicznćj opiece 
dobroczywnej: lub też stosunki ich osobiste, familijne lub zarobkowe 
obawę zastósowania takićj opieki na przyszłość usprawiedliwiały, mają 
być wydalone na mocy art. 23. konweneyi kartelowćj z dn. 20. i 28. Maja 
1844, o ile przepisy tćj konwencyi nie tracą mocy obowiązującćj z powo- 
du IOletniego pobytu wychodzców w krajach „pruskich, co znosi obó- 
wiązek przyjęcia ich napowrót do ojczyzny: 0 się tyczy wychodzców 
i zbiegów liczących się do klasy wykształceńszćj, posiępowanem ma 
być wedle surowszych przepisów, mogą oni być cierpiani jedynie w nad- 
zwyczajnych razach i za udowodnieniem, iż dawniejsze ich postępowa- 
nie nieobudzało żadnego podejrzenia pod względem politycznym; dla 
lego w każdym razie należy w tćj mierze zasięgnąć zezwolenia władzy 
wyższćj przy zalączenin stósownych dowodów ich postępowania i cha- 
rakteru. Gdy zresztą uznano potrzebę prowadzenia dalszćj kontroli nad 
wychodzeami polskimi, przeto tutejszy (pszczyński) radzca ziemski pan 
Hippel polecił władzom miejscowym, aby mu corocznie po dzień l. Gru- 
dnia nadsylaly wykazy przybywających wychodzców, jak również i tych, 
którzy już dawniejszemi wykazami są objęci, tudzież postępowania tych 
ostatnich i zmiany ich sposobu do Życia, a zarazem wydalonych za gra- 
hicę na mocy powyższego rozporządzenia. Z roku 1852 wykazy wy- 
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chodzców, polskich, których wydalenie okazało się być potrzebnem i stó- 

sownem, mają być po dzień 1. Lut. r. b. wygotowane i p. radzca ziemski 

zwraca uwagę gmin na tę okoliczność, iż zaniechanie takowych rapor- 

tów narazi je na ciężary, które same sobie przypisać będą musiały. 
Mrólesitwo polskie. 

Warszawa. — Donieśliśmy przed kilkoma dniami o ujęcia Gła- 
bińskiego; olo szczegóły tego wypadku: Józef Pleśn'arski, leśniczy 
lasów Osieckich powziąwszy wiadomość od starozakonuego mieszkańca 
z Osiecka, który Głabińskiego spotkał w lesie, że tenże zbrodniarz prze- 
bywa w karczmie, w kolonii Augustowo zwanćj, z uwagi, że karczma 
ta znajduje się w lesie o kilka wiorst od zabudowań wiejskich, wysłał 
swego szwagra Józefa Domańskiego, ażeby zbrodniarza zagadywał, sam 
zaś opatrzony w dubeltówkę, przybrawszy do pomocy sółtysa Marcina 
Kowalec, gajowego Pawła Piotrowskiego i włościan: Franciszka Wa- 
sążnika, Jana Grzegrzołkę, Tomasza Makowskiego i Jana Wasążnika, 
okolo godziny l2stéj w nocy na miejsce pospieszył, karczmę otoczył i 
wszedł do izby dla pojmania zbrodniarza. Gia biński z nożem w ręku 
rzucił się na włościan i dwom z nich zadał niebezpieczne rany, a miano- 
wicie Józefowi Domańskiemu w brzuch, a Tomaszowi Makowskiemu 
w bok lewy; pomimo przytrzymany i do urzędu wójta gminy dostawio= 
ny został. Tam przybrał nazwisko Jana Źelechowskiego, na dowód czego 
złożył fałszywe świadectwo wójta gminy Zbuczyn; na zadane sóbie za- 
pytania, odpowiadać nie chciał, a zachwale grożąc morderstwem i pod- 
paleniem, zadyktowania odpowiedzi i protokuła odmówił. Dostawiony 
jo areszlu policyjnego w Warszawie, nie przestał nazywać się Janem 

elechowskim, utrzymując, że Hakla wcale nie zna i dopiero gdy mu 
pokazano Masłowskę, prawdziwe swoje nazwisko wymienił. Przy rewi- 
zyi Głabińskiego w urzędzie wójta gminy Osieck, znaleziono następujące 
przedmioty: nóż z gatunku cyganków, Którym przy ujęciu ranił włościan 
Domańskiego i Makowskiego ; świder żelazny bez trzonka za chołewą 
ukryty; włosy w zwitku gałkankiem w paski obwinięte; książkę do na- 
bożeństwa w oprawie safianowćj, wiśniowego koloru z brzegami złoco- 
nemi, w futerale ciemnym pod tytulem: » Czyste westchnienia do Boga, 
z dwoma małemi ATAN wyobrażającemi Pana Jezusa z Najświętszą 
Pannę i Sgo Piotra; część koperty od listu ze znakiem pocztowym Sto» 
pnica; sakiewkę nicianą zieloną starą, w którćj znaleziono drobną mo- 
netą kopiejek 663; nakoniec wspomnione wyżej świadectwo wójta gmin 
Zbuczyn, wydane na ćwiarlce zwyczajnego papieru dla Jana i Józefa 
braci Żelechowskich, udających się w celu wyszukania sobie roboty. == 
Tak więc dwaj najniebezpieczniejsi naszych czasów zbrodniarze, Hakel 
i Głabiński, przestali jaż być strasznymi społeczeństwu, ea byli 
plagą. (Kur. W.) 

Francya. 

Paryż, 16. Stycznia. — W części półurzędowćj Monitora czy. 
tamy dziś długą krytykę prasy zagranicznej, a w szczególności angiel= 
skiej, Osobliwszy ten artykuł brzmi jak następuje: 

Kiedy wszystkie rządy starają się stosunki najprzyjaźniejsze utrzy- 
mać pomiędzy ludami, i w chwili kiedy zagraniczne mocarstwa pod pe- 
wnemi względami podzielają uczucia Francyi, uznając prawa jćj nowego 
cesarza i oddane przez niego uslugi porządkowi, tymczasem niektóre za- 
graniczne dzienniki pozostają przy systemacie pożałowania godnym 
kłamstw i obelg, zdają się cierpieć pod widokami pokoju i publicznego 
porządku. Wybryki ich pokazują, jak wielkićm jest szczęściem dla spo- 
kojności świata i powszechnćj pomyślności, że rozum i umiarkowanie 
kierują sprawami państw. Przyznać atoli potrzeba ha zaszczyt zagrani: 
cznćj prasy, że wybryki te stają się coraz rzadszemi, Dosyć było zwrócić 
uwagę Belgii na rozpasanie się niebezpieczne pewnych dzienników tego 
kraju, aby opinią wszystkich poczciwych udzi przeciw nim obrócić i od- 
dać pod wymiar sprawiedliwości. W saméj Anglii niemogly się oprzeć 
jasności wypadków dzienniki, które z początku należały do najzaciętszych 
nieprzyjaciół nowego porządku rzeczy, a chociaż jeszcze niezawsze trzy- 
mają się granic przystojności l prawdy, przecie mowa ich w ogólności 
umiarkowańszą jest i godniejszą. Tego samego powtórzyć o wszystkich 
angielsk, dziennikach niemożemy, niektóre z nich, a pomiędzy temi Morė 
ning Chronicle, Times i szczególnićj Morning Advertiser zdają 
się podwajać swoją nienawiść i bezwstydność osżczerstwa, a obelgi mio- 
tać poza wszelkie granice. Napróżno cesarz zaręczał pod okolicznościas 
mi nauroczystszemi, że utrzyma pokój świata, napróżno oświadczał, że 
Francya niepotrzebująca żadnemu narodowi zazdrościć pod względem 
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sławy wojskowćj, teraz zmierza tylko do zdobyczy spokojnych cywili- 
zacyi, do kolonizacyi Algieryi, do ukończenia dróg wiążących departa: 
menta, do polepszenia stanu klas pracujących, do postępu w sztukach 
i przemyśle. Wyraźne te i poparte zmniejszeniem armii oświadczenia 
zostaly zaprzeczonemi przez nieprzyjazne dzienniki w sposób bezczelny. 
Według nich Francya i jej cesarz dyszą tylko wojną i czychają na spo- 
sobność napaści na Europę; dla tego konieczną jest koalicya, celem opar- 
cia się tćj nienasyconćj dumie. i Obawiając się przecie, aby Francya nie 
była inaczćj usposobioną, jak ją opisują, nieprzestają damy jćj obrażać 
i jéj skłonności błotem obrzucać. W ich oczach pokazał się lud fran - 
cuski najnikczemnicjszym i najpodlejszym ze wszystkich 
ludów, obwolając Ludwika Napoleona cesarzem. Mężowie stanu, je- 
nerałowie, armia nawet, która się przyłożyła do czynu zbawienia na 
dniu 2. Gradnia, są to niewolnicy alho cbciwe narzędzia tyra- 
nii. Bonapartyzm, powiada Morning Chronicle z 1. Stycznia, bo- 
napartyzm bez wojskowćj sławy i powiększenia posiadłości francuskich 
jest głupstweun..... Wszędzie panuje nieufność głęboka do Ludwika Na- 
poleona, uczucie, które częścią jego charakterowi, częścią jego czynno- 
ściom, a szczególnićj wspomnieniom cesarstwa przypisać trzeba..... Uzur- 
pator, kierowany radą bandy awanturników, wziął się do urządzenia 
cesarskiego panowania i t. d. 

'Times z dnia 2. Stycznia skreśliwszy obraz przywłaszczania za po- 
mocą którego powoli Ludwik Napoleon doszedł do cesarstwa, dodaje: 
senat podlćjszy niż Tyberiusza, nadał cesarzowi nieograniczoną władzę 
i jednem cięciem zniszczył wszystkie rękojmie narodu. Zausznicy godno- 
ściami obsypani, urzędnicy bez sumienia, niesłychany ucisk i zbrodnie, 
to dziś rządem. Ale kara przysposabia się: już Europa ocknęła.... a rok 
nie upłynie, kiedy coś okropnego wybuchnie. — Co się tyczy Morniug 
Advertisera, wyczerpuje cały słownik obelg przeciw cesarzowi. Oce- 
nié to można z następujących miejsc w dniu 7g0 Stycznia w nim zamie- 
szczonych: na całćj kali ziemskićj niemasz nic podobnego, coby można 
porównać z despotyzmem ciążącym na Francyi i poniżeniem, w które 

opadła. Wolność kraju tego podeptaną została korkami butów Napo- 
winy którego imie tyle znaczy, co ucisk i tyrania. Ludwik Napoleon 
jest największym tyranem, największym zbrodniarzem, krzywoprzysięzcą 
z wszystkich tego rodzaju, których ziemia nosiła, i najbrzydszym po- 
tworem, który najbardzićj schańbił ludzkość. ‘Sztuka pisania dzieł 
wkrótce zupełnie ustanie u naszych sąsiadów.  Zbrodnią jest pokazywać 
talent literacki. Głowy oświecone okuto w kajdany. Nikt nie śmie 
otworzyć ust na ulicy, w towarzystwie, w prasie. Jeszcze chwil kilka, 
a Francuzi popadną w takie barbarzyństwo, jakiego równego w dziejach 
trudno znaleść będzie... Pocóż więcćj przytaczać miejsc? Przytoczone 

wystarczają, w jakich wyrazach pewne dzienniki mówią o narodzie za- 

rzyjaźnionym i monarsze, którego aklamacya gorąca wyniosła na tron. 

rzypominawy sobie z jaką niechęcią cała Europa obraszala się na nie- 
nawistne manifesta demagogii przeciw przywróceniu cesarstwa. Anglia, 
sama pojąć tego niemogła, że ci korzystać będą z jéj gościnności, któ- 
rych przyjęła na swoją ziemię, i ogłaszać będą dzikie napaści. Ten sam , 
wstręt, to samo obrzydzenie dotknie powyżćj przytoczone wrażenia. 
Jakież zdanie upowszechnią te dzienniki w świecie o wolności prasy, 
w którćj obronie z taką dumą stawają? Jakże! w kraju, w którym od 
wieków panuje wolność, znajdują się jeszcze pisarze, którzy jéj uży- 
wają, celem rozsiewania nienawiści i upowszechniania kłamstwa! Rząd 
francnski wyższym jest nad le nędzne obelgi. NW obec publicznego po: 
wodzenia, będąc pewnym zaufania i przychylności mieszkańców, rzuca 
pogardę na takie obelgi. Zna nadto uczucia mężów stanu angielskich, 
wie, że masa narodu ożywiona jest najprzyjaźniejszemi uczuciami dla 
Francyi. Stosunki tak liczne i tak ścisłe pomiędzy obu ludami nauczyły 
je wzajemnie się cenić, wszystko nakłania je do podama sobie rąk, do 
wspierania się wzajemnie w spełnianiu posłannictwa wytkniętego im przez 
opatrzność, niemożemy więc dla tego nie uczuć bolesnego wrażenia, 
kiedy pomyślimy, że tej samćj chwili, w którć) rządy i wszystkie wznio- 
ślejsze umysły pracują nad wykorzenieniem przesądów z innych czasów, 
które tyle złego narobiły po obu stronach ciaśniny, starają się niegodni 
pisarze podniecać obelgami stare nasze nienawiści. Zdrowy umysł lada 
angielskiego osądzi prasę, która w tak niegodny sposób mimo puszcza 
uczucia i prawdziwe interesa swcgo kraju, a chcąc przeciw jéj wyrokom 
wieć słuszność za sobą, wystarczy, jeżeli powołamy ją przed sąd publi- 
cznćj opinii. — Dziwne to odwołanie się Monitora do opinii pablicznćj 
w kraju, gdzie opinii publicznćj niemasz, bo jćj odjęto organa, prasę, 
którćj kaganiec założono na usta. 


Paryż, d. 17. Stycznia. — Książe Hieronim wrócił do Paryża z Bou” 
logne sur mer. Podobno zdrowszym się teraz czuje, 

W Arras aresztowano podoficera z garnizonu w Lille i odesłano go 
władzom wojskowym, ponieważ namawiał podoficerów garnizonu w Ar- 
ras do tajnego spisku. | 

— Zakon kapucynów zniesiony w roku 1790 przywróconym zoslaje 
we Francyi i pierwszy klasztor ich urządzają na bulewarach do Mont 
P arnasse. i 

— Cour. de Mascile donosi, że w tem mieście pomysł P roud- 
hona pokazał się praktycznym, co do założenia baoku wymiany, Bank 
tego rodzaju założył tam przed czterema laty p. Bonnard z kapilałem 

fr, a 31. Grudnia r. z. liczył już l milion fr. kapitalu. Pierwotne 
akcye po 25 fr. dziś na giełdzie marsylijskićj są sprzedawane po 80 fr., 
a akcyonaryusze w przecięciu mają rocznie 80 proC. dywidendy. Mia- 
sto nawel Marsylia ma w tym banku udział, bo według artykulu 14, sta- 
tutów lego banka na rzecz jego odkładają się pewne procenta, które 
przez lat 4 uczyniły 21,473 fr. 

A. Karr został przed sąd zapozwany, za najnowsze nowiny, które 
umieścił w dzienniku Paris, który mu oświadczył, że rząd ujrzy się 
znaglonym przeciw niemu snrowo wystąpić, jeżeli pióra swego nie po- 
wściągnie. Na to odpowiedział Alfons Karr: panie sędzio, po drugim 
Grudniu zawszem gotów do podróży, 3 


Anglia. 

- Londyn, d. 15. Stycznia. — Aż nadto pewną jest rzeczą, że nazwi- 
sko Madiai służyć teraz będzie za hasło polężne w walce przeciw May- 
noothowi i co z nim w styczności zostaje. Times przedmiotowi temu 
poświęca już trzeci artykuł, i nic w bawełnę nieobwija, Przedewszy- 
stkiem, na wpół gniewliwie na Dublia spoglądając, powiada: »znamy 
ultramontanów w kraju tylko jako ludzi, którzy zawsze gotowi są, pra- 
wa nasze, urządzenia krajowe i wiarę naszą osłabić; lecz niesłuszność im 
wyrządzamy, jeżeli mniemamy, że oni upodobanie mają, siłę swoją 
w słowach trwonić. Ponieważ oni kraj nasz na dyecezye urojone po- 
dzielili, i tytały śmieszne przybrali, niepowinniśmy myśleć, że żarliwość 
ich jest tego rodzaju, która w czystych przechwałkach wyszumieć, lub 
w czczćj wystawności wywielrzeć może. Z słabości a nie z braku dobrćj 
chęci chwyta Rzym za tę broń kruchą. Dajcie mu tylko władzę, a nie- 
zawodnie ujrzycie, że On raczćj z razami aniżeli z złorzeczeniami, raczej 
z chłostą aniżeli z klątwą wystąpi. Szczególniejszą jest rzeczą, jak mało 
nawet ci, którzy całe życie przeciw Rzymowi prawili, pojmują ducha 
upartego, nielitościwego i nieulegającego, z jakim Rzym wszędzie, gdzie 
może, inaczćj myślących na miazgę roztrąca« Otóż jest lord Roden 
(w Irlandyi z powodu ullraprolestantyzmu okrzyczany), któryby coś 
o duchu katolicyzmu wiedzieć powinien, a który jednak, po tylu do- 
świadczeniach w domu, był tak dobroczynnym, iż muiemał, że deputa- 
cya, niemająca żadnej potęgi światowćj w odwodzie, samemi zasadami 
rozsądku i słaszności na zabobonnego wielkiego księcia wpłynąć zdoła. 
Artykuł ten fak zaś kończy: »jestże zemsta Rzyma jaż nasyconą, albo 
musiż też wdowa opuszczona Madiaja życiem przypłacić za to, że wiarę 
męża swego podzięła.« Ma ona także doznać ładodności wielkiego księ- 
cia — łaski, która wtedy dopiero udzieloną zostanie, kiedy śmierć już 
wartość jéj odjęla? Nie widzimy żadnej podstawy, na którćj byśmy na- 
dzieje inne oprzeć mogli. Austrya i Francya pozostają nieme, gdyż 
w państwach obydwóch rząd powołał księży do pomocy, aby dzieło 
żołdaciwa uskulecznić i do przymusu fizycznego jarzmo duchowe zastó- 
sować. Anglia jest rozgniewaną, ale wiadomo, że gniew Anglii nie sięga 
dalej, jak do zarzutów. Tymczasem byt kościoła rzymskiego we Wło- 
szech wymaga nakazująco, aby dano przykłady, dla torroryzowania 
ducha wolnego badania, który na całym półwyspie się szerzy, Pierwszą 
reformacyą Włoch mieczem zabito, i z popiołami Savonaroli na wszyst- 
kie wiatry rozwiano. — Rzym zagrożony jest teraz drugą slraszliwszą 
reformacyą. Dla tego Rzym uznaje potrzebę straszliwych przykładów, i 
dopóki się lakowćj zadosyć niestanie, łaska, sprawiedliwość a nawet po- 
lityka nadaremnie głos swój podnosić będą. : Chociażby też dyplomaci 
powściągliwość niewiedzieć jaką nałożoną mieli, prasy obowiązkiem jest 
postępowanie to w świetle prawdziwem wystawić, i mianem właściwem 
nazwać. Rzym powiększył dlugi szereg krwawych czynów swoich je- 
dnym nowym. Dingi spis grzechów nieprzebłaganych przeciw wolności 
ducha i przeciw godności człowieczeństwa stał się o jednę zbrodnię bo- 
gatszym. Głębszą i szerszą zrobił przepaść, jaka ducha czasu tego od 
ducha przyszłości oddziela. Rzym oświadczył się jawnie za niewiado- 
mością i tyraństwem, ci, którzy na przekór dziejom papizm za tożsamość 
z wolnością lub umiejętnością uważają, mogą się teraz naocznie przeko- 
nać, że Rzym się demaskował.« 

„ Korespondent Timesa z Paryża opowiada: książe Napoleon Hiero- 
nim, jak się zdaje, założył sobie trojakie zadanie: Ł) u bratanka swego, 
cesarza, w Życzliwości i łasce pozostać; 2) umiarkowanych z myślą 
o wsląpieniu jego kiedyś na Iron pogodzić i3) zaufanie swoich niegdyś 
dobrych przyjaciół, czerwonych republikanów, na nowo pozyskać, 
Istotnie też udało się mu, skłonić jednego z dawnych towarzyszów góry 
iż go odwiedził. Były deputowany był jednakże grzecznie zimapani 
i okazał się niebardzo zbudowanym powodami, jakiemi j- ©. m. swoję 
trojakie przemiany chciał usprawiedliwić.  Patetycznie przypominał mu 
książe, iż kiedyś miał przyjemność siedzieć obok niego na ostatecznej 
stronie lewćj, lecz poważnego repoblikanina wspomnienie to wcale z 
poruszyło.  Nakoniec napomknął, iż kiedyś może książe demokratyczn 
mógłby być władzcą Francyi, i otrzymał tna to odpowiedź: panie ia 
będziesz ani mężem Francyi, ani rzeczypospolilej. ' sza 

— Izba handlowa w Liwerpool, wyprawiła onegdaj na cześć posła 
amerykańskiego p. Ingersoll bankiet, na którym hr. Derby dluga i pię. 
kng miał mowę, w której rozwinął między inńemi znaczenie angielskiego 
parostwa. Oto z niej główny ustęp: 

»Pozwólcie mi panowie pytanie: czyli w naszym kraju izba wyższa 
jest instylucyą wyłączną, oddzieloną od reszty społeczeństwa przez nie- 
przebytą przepaść! Są kraje, gdzie szlachta i gminy tak są od siebie od- 
rębne, że podobnie jak dwa rozmaite światy, całemi generacyami idą 
obok siebie, nie stykając się nigdy, nie mogąc przeskoczyć oddzielającej 
je zapory. Inaczej na szczęście rzecz się ma u nas. W Anglii izba lor- 
dów wzmacnia się ustawnie żywiołem ludowym; coraz nowa krew przy- 
lewa się do starćj; podczas gdy z drugiej strony młodsi synowie parów 
mięszają się z gminami i integralną część narodu stanowią. Nie mogę 
panom lepszego dać wyobrażenia o sposobie, w jaki się te odnowienia 
wizbie wyższej odbywają, jak przytaczając trzy nominacye, które w ciq- 
gw ostatniego półrocza, przy trzech różnych sposobnościach, miałem za- 
szezyt koronie zalecić. Te trzy homimacye dotykały trzech różnych sta- 
nów. Pierwszy parem mianowany, był to szlachetny i waleczny oficer, 
do znakomitćj należący rodziny, i który słynne zrobił sobie imie, bę- 
dąc przez długie lata doradzcą i prawą ręką wielkiego męża, którego nie- 
dawno postradaliśmy | Usługi Jego znane były w całćj armii, i każdy 
cenić je umial. Drugi należał do rodziny nowszego pochodzenia, ale 
zasługi jakie w dyplomatycznym zawodzie położył, podniosły jeszcze 
świetność imienia Canning, które nosił (sir Stratford Canning, miano- 
wany lordem Stratford). Trzeci nakoniec jest synem biednych kramarzy 
z małego miasteczka. Mąż ten wstąpił w zawód publiczny bez innych 
korzyści, prócz zasługi i niezmordowanćj czynności, a chociaż zaczął 
bez wszelkićj obcéj pomocy, doszedł do najpierwszych w zawodzie swo- 
im zaszczytów. Zawsze poczytywać sobie będę za szczęście, że spo- 


r 


wodowałem koronę przyjąć jako lorda kanclerza Anglii do izby wyższej, 
owego syna drobnego kramarza, który jako p. Sugden, i sir Edward 
Sugden już imie swoje uświelnił, a i ba przyszłość jako lord Saint Leo- 
nard zaszczyt ma przyniesie (Długie oklaski.) Nie mogę panom dobi- 
tniejszych złożyć dowodów, że jeźli krzesło w izbie wyższej jest celem 
szlachetnej i chwalebnćj ambicyi, to zaszczyt ten dla wszystkich klas jest 
przystępnym, i że królowa żadnej nie opuszcza sposobności obdarzania 
nim mężów, którzy wysokiemi zdolnościami w służbie publicznćj odzna- 


czyli się « 
Włochy. 

Rzym, 10. Stycznia. — W Watykanie także utrzymuje się zdanie 
mylne, jakoby rozmaite występki moralne i zdrożności czasu głównie 
w niższych w warstwach ludu siedlisko swoje miały. Przynajmnićj tam 
one z pewnością się niezrodziły, a mianowicie u nas; z góry im ich udzie- 
lono i dla tego też reforma oświaty moralnćj ludu, o której tu, jako ko- 
niecznie potrzebućj, tak wiele rozprawiają, zarówno u głowy jak i u 
członków przedsięwziętą być powinna. Przytem zaprzeczać niemożna, 
że zasady we względzie wszechwładztwa ludowego, najprzewrolniejsze 
i najdziksze nawet, właśnie w Rzymie przed czterema laty z uniesieniem 
pochłaniane były, jak to jedynie być może w kraju jakimkolwiek, gdzie 
człowiek pnący się do wolności z licznych uciążliwych więzów polity- 
cznych i kościelnych, które go tak dlugo i tak dotkliwie uciskały, nagle 
nadspodziewanie wyswobodzonym został. Przedewszystkiem układ 
naukowe a pomiędzy temi szkoly prywatne, uchodzą w państwie ye sd 
nem właśnie za źródła wszystkiego złego. Dla zreorganizowania ich po- 
stauowiono w roku nowym system istniejący nauczania zupełnie usunąć 
a dawniejszy z czasów Piusa VII. na nowo zaprowadzić. Rozmaite do 
celu tego zmierzające rozporządzenia już się pojawiły. Z tych jedno jest 
następuje ; nikoma odiad niewolno urządzić szkoły, nawet bezpłatnćj, ani 
prywalnie ani poblicznie, bez pozwolenia arcybiskupa. Minister oświe- 
cenią widzi wszędzie tam szkolę urządzoną, gdzie choćby trzy tylko oso- 
by do słuchania nauki się zgromadziły. Tylko krajowcy nauczać mogą, 
albo cudzoziemcy, którzy prawo obywatelstwa uzyskali. Przy równym 
stopnia uzdolnienia do zawodu nauczycielskiego mają przy obsadzaniu 
miejsc wszędzie księża nad osobami Świeckiemi mieć pierwszeństwo. 
W szkolach elementarnych nauczanic ograniczać się będzie prawie tylko 
na religią, czytanie i pisanie, W zakładach wyższych nie może się znaj- 
dować w rękach młodzieży żaden autor klasyczny w swćj całości, ale 
tylko w recenzyi wytrzebionej. 

-- Jenerał Gemeau miał jeż na początku roku nowego ztąd do Algieru 
odejść, i tam dowódtwo nad wojskiem objąć. "Tymczasem z Rzymu prze- 
ciw temu remonstrowano. (Gemeau pozwała księżom działać ile możno- 
ści według ich widzimi się, a za lo cieszy się przychylnością osobistą pa- 
pieża, Niedawno opowiada! w pewnćm towarzystwie, że po posłucha- 
nia w Watykanie papież uścisnął go i po dwakroć w twarz pocałował. 

aden z dowódzców dawniejszych francuskiego wojska okupacyjnego 
w Rzymie nieżył na stopie tak poufnej z jego świątobliwością. 

— Tegoroczny karnawał publiczny rozpoczyna się z dniem 29. t. m., 
ale wedłag rozkazu najwyższego ma lo być karnawał bez masek na twa- 
rzy, a więc podlag wyobrażeń włoskich nie będzie to karnawalem. W spo- 
sób podobny zabawy owe obchodzić mają także w Foskanii. Dekret 
wielkoksiążęcy grozi tam każdemu, któryby się odważył choć w domu 
własnym podczas karnawału przy wdziać maskę, karą więzienia 2 tygodni. 

— Rada finansowa zajmuje się w tćj chwili wyłącznie zbadaniem 
projektów podanych celem zniesienia pieniędzy pa ierowych. i 

— Książe Cesarini Sforza teraz skazany zosta za nieostrożność po- 
pełnioną na areszt trzy dniowy w domu, i za karę pieniężną, którą roz. 
maitym zakładom pobożnym ma wypłacić. Łagodność wyroku tego uza- 
sadnili sędziowie na tém, że książe niemiał zamiaru czynu tego popełnić. 

Zaad granicy wloskićj, 12. Stycznia. — Pochody wojsk z pro- 
wiucyi środkowych cesarstwa ka południowi już się rozpoczęły, i dowo- 

em jest nągłości, skoro lo w porze roku tak spóźnionćj nastąpiło. Mó- 
wią; że okolo 50,000 żołnierzy ma wzmocnić stanowiska austryackie 
mianowicie we W łoszech środkowych, aby na wszelki przypadek czoło 
stawić mogły, aby siły zbrojne ustawione w państwie kościelnem i To- 
skanii, jako też w Modenie i Parmie w razie potrzeby, nawet przeciw 
wzmocnionej nagle francaskićj sile wojennćj nad Tybrem utrzymać się 
zdołały, i flankę Radetzkiego w górnych Włoszech zasłaniały. Bez tego 
zabezpieczenia skrzydła lewego armii we Włoszech północnych o żadnćj 
operacyi jćj przeciw Piemontowi ani myśleć można, i w tem leży szcze- 
poniej ważność nadzwyczajna stanowiska wojskowego nad Tybrem, 

tóre badawczy wzrok byłego prezydenta rzeczypospostćj francuskiej 
na siebie zwróciło; gdyż Ludwik Napoleon nie jest wprawdzie wodzem, 
ale oficerem w strategice wyćwiczonym, którego nareszcie korzyści owe 
stanowiska więcej do wyprawy rzymskiej s owodowały, aniżeli przywró- 
cenie władzy świeckićj papieża — Lecz o Dalmacyi także dążą posiłki 
wojskowe, albowiem zamieszki w Czarnogórze nakazują, wystawić ko 
niecznie w Cattaro siłę zbrojną puszanowanie nakązującą, gdyż wkro- 
czenie z powodów sąsiedzkich należy do rzeczy możebnych i oddawna 
jest w zwyczaju, Że w pobliżu teatru wojny wojska ściągane bywają, 
dla zasłonienia granic na wszelki przypadek.. 

Szwajcarya. 

Bern, 14. Stycznia. — Wczoraj mniemaćby należało, że się jest 
świadkiem obrad nad belgijskiem prawem prasowem, a nie słuchaczem 
Szwajcarskićj rady narodowej. Przedmiot czynności stanowiło prawo 
karne federacyi, którego artykuł 43 brzmi jak następuje: »pabliczne 
znieważanie rządu obcego karane będzie karą pieniężną, 2 którą w przy- 
padkach ciężkich więzienie aż do 'wóch lat połączone być może. Pocią- 
ganie do odpowiedzialności następuje jednak tylko w skutek uchwały 
rady federacyjnćj, o ile związkowi wzajemność dotrzymaną będzie.« 
Dr. Gozebach pierwszy w szranki wystąpił przeciw artykałowi temu, 
wniósł o odesłanie jego do komissyi i przypomniał o tém, że sejm swego 
czasu w obec stosunków daleko groźniejszych nieokazywał tak zbytnićj 
względności dla państw innych, Projekt jego zmierzał szczególnićj do 


tego, aby oskarzenie jedynie na reklamacyą rządu obrażonego następo 
wało. Diskusya, jaka się za tém lub owem zdaniem wywiązała, była 
nader zajmującą. Bisoi którzy w kwestyach innych polityki na osta- 
tecznéj prawćj stoją, zwalczali ten artykał, kiedy naczelnicy radykalni 
za nim glosowali. Treichler z Zurichu zaprojektował określenie arty- 
kała pierwotnego, co też 49 przeciw 30 głosom wyrzeczono. Potem 
zmodyfikowano karę w tym duchu, że karę pieniężną aż do 2000 fran- 
ków i więzienie aż do 6 miesięcy jako maximum ustanowiono. Na to 
niby dosyć się zgadzano, że podanie skargi o obrazę rządu obcego nie- 
ma następować wprost w skutek uchwały rady związkowćj, tylko do- 
piero na reklamacyą rządu dotyczącego. Ciekawośćjest wielka, eo też izba 
stanów na to powie, — W tćj chwili rada narodowa oświadczyła za wa- 
żną mocyą deputowanego Stimpfli: »wezwać trzeba radę związkową, 
aby rachunek kosztów wojennych związku odrębnego ze wszystkiemi 
do tego służącemi dowodami radzcom do przejrzenia natychmiast przed- 


łożyła« Pułkownik Schinz mówi w swoim wykazie rachunkowym- do- 
syć wyraźnie o przeniewierstwach, wiarołomstwie, oskarzeniu sądowem 
i t. p. — Rzeczy te wzbudzają ciekawość powszechną. 


— Z kantonu Wallis słychać, że lud tamtejszy konst tucyą nową 
przyjął. Dodają przytem wiadomość niepodobną niemal do wiary, Że 
z 19,000 uprawnionych do głosowania około 12,000 wstrzymało się od 
dania głosu, z czego wniosek wyprowadzają, że ladowi mnićj chodziło 
o zmianę w konstytucyi samej, jak raczćj o zmianę w składzie osób. 

AUustrya. 

Wiedeń, 13. Stycznia. — N. Pan przejrzał wczoraj pułk piechoty, 
który opuścił tegoż dnia stolicę udając się do Dalmacyi. Jen. Kelner de 
Kóllenstein adjntant cesarski znajduje się ciągle w Zara, zkąd ma się udać 
do Cattaro. Podług ostatnich wiadomości, Czarnogórcy zatrzymać się 
mieli na samćj granicy, gotując się do zaciętego oporu. Wojska tureckie 
ciągnące w te strony, i jaż w części zebrane wyniosą przeszło 30,000. 
Gabinet tutejszy stoi neutralnie, Nieradził Czarnogórcom rozpoczynać 
walki, lecz niepozwolił wojskom tureckim przekroczyć ich granice. Po. 
selstwo Austryi w Slambule w tém się oświadczyło duchu. Zdaje się 
atoli, że bój rozpocznie się wiosną, że Czarnogórcy zaczepnie znowu 
wystąpią. Książe Daniel robi do iego wszystkie przygotowania. Lu- 
dność zfanalyzowana wrze zemstą. Na broni i amunicyi Czarnogórcom 
niebrakuje. 

Kouferencye celne, o ile się dowiaduję, 
dniach przyszłego miesiąca. Baron Prokesch d'Osten wyjedzie w tych 
dniach do Frankfurtu. Nowinacya ta jest dowodem że Austrya wzglę- 
dem Prus i Niemiec od swćj polityki nieodstępuje. 

Wczoraj baron Bille - Brok poseł duński dał dyplomatyczny obiad, 

Wuzrcya. p 

Journal de Constantinople zwraca uwagę na ważniejsze wy- 
padki w ciągu r. z. zaszłe i w pierwszćj linii stawia kryzys finansową, 
dla usunięcia którćj rząd przedsięwziął energiczne środki jako np. jedno- 
roczne polrącenie części płacy wyższych urzędników, podatek od głowy 
po 20 piastrów, cofnięcie z obiegu części papierowćj monety, zniżenie 
przesadzonćj stopy procentowćj, która nie może przechodzić 12 proc, 
pożyczka o którćj tyle mówiono, a po nieusprawiedliwionem niczem 
odmówienia ratyfikacyi tćj pożyczki, skuteczna odezwa do mieszkańców 
względem subskrypcyi na nią, memoryał tyczący się obiegu monet za- 
sravicznyeh i t. p. > 

W Bośnii po przywrócenia tamże porządku, rząd stara się o roz- 
powszechnienie szkół; w Albanii zupełnie ucichły zamieszki powstałe 
w skutku poboru wojskowego i współzawodnictwa dwóch stronnictw; 
w Horanie, gdzie wstrzymano działania dla przykrćj pory roku przeciw 
Drazom, wzbramiającym się dostawy żołnierza, jest nadzieja spokojnego 
załatwienia sprawy przeciw Czarnogórcom, których niepodległość nie- 
słusznie popieraną była w kilku dziennikach europejskich, wysłane 20- 
stały sily lądowe i morskie; zwolennicy dawnych nadużyć i anarchiści 
usiłowali wywołać zaburzenia na Kandyi; rząd pociągnął winnych do od. 
toe zaa we wszystkich innych prowincyach zupełny panuje spo- 

ój; również stosunki w Egipcie zostały załalwione w sposób zadawal- 
niający; stosanki W. Porty do obcych mocarstw są przyjacielskie; we- 
wnątrz jedne roboty i czynności rozpoczęto, inne już wykończono, jako 
np. budowy dróg, portów, budowle okrętów, zakładanie osad wojsko- 
wych, urządzenie dziennikarstwa, založenie nowego orderu, a zniesie- 
nie dawnego orderu Nizan z powodu jego zbyt kosztownéj oprawy bry- 
lantowéj i t. p. 


skończą się w pierwszych 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 21. Stycznia. — O godzinie 2 po północy zbudził nas 
dzwon św. marcinski ze sna, dając znać, że gdzieś w mieście gore. Nie 
uszło kilka minut, aliści stróże, dobosze i trębacze polwierdzili odgłosy 
jęczącego dwonu. Jakoż dziś oglądaliśmy zgorzelisko. Spaliły się staj- 
nie pod Nrem 2 przy alei w podwórzu położone. Niebezpieczeństwo 
było znaczne, bo wszędzie dotykały budynków lub szop z drzewa sta- 
wianych. Jedynie przezorności i poświęceniu straży naszćj ogniowej 
winniśmy, że ogień ograniczył się na jednym budynku, „A z przylykają- 
cych do niego szop i innych zabudowań żaden nie ucierpiał, — Obejrze- 
liśmy przytem na sąsiedzkićm podwórzu pod Nrem 1 cztery nowo ulane 
wielkie dwony dla kościoła katolickiego w Grodzisku. Z napisów wy- 
czytaliśmy na nim nazwiska proboszcza ks, Danielewicza, ,prowizo- 
rów Bibrowicza, Ciszewskiego i innych, na największym atoli dzwonie 
umieszczono na głównej stronie wiersze niemieckie, nie podpisano prze- 
cie jaki wieszcz je napisał i podał do umieszczenia ku wiecznćj pamięci. 
Zresztą ozdoby na tych dzwonach są piękne, w wizerunkach dobry A 
sunek, tnszymy że i głos pięknym będzie.. Wspomnieć musimy, Że na 
dzwonach kościołów katolickich powszechnie byly dotąd używane łaciń- 
skie napisy. Łudwisarz, który te dwony ulał nazywa sie Brese. - 
Leszno, d. 18. Stycznia. — I miasto nasze nie zapomniało o inte- 
resie obudzonym przez Poznań i Wrocław, względem budowy kolei że- 
laznej z Poznania do Wrocławia. Naprzód wystąpiło wielu obywateli 
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znakomitych miasta naszego z prośbą do władzy miejskićj, aby idąc za 
przykładem Poznania i Wrocławia, wysłała PRO do Berlina, któ- 
raby poparła wnioski deputacyi wysłanych przez oba powyżćj wymie- 
nione miasta. W skutek tego zwołano radę miejską na nadzwyczajne 
posiedzenie i wybrano deputacyą złożoną z burmistrza p. Weigelta, księ- 
arza p. Giinthera i reprezentanta p. Hausen, która też niebawem wyje- 
chała do Berlina w celu popierania pelycyi o budowę kolei żelaznćj 
z Poznania do Wrocławia. I Głogowianie nie zasypiają sprawy i oni 
wysłali depeputacyą do Berlina, celem popierania projektu budowania 
kolei żelaznćj z Leszna do Głogowa. 


Czarnogóra i (zarnogórcy. 


(Ciąg dalszy.) 

Z początkiem bieżącego stulecia, mały (en kraik zwrócił na siebie 
szczególną uwagę Europy; a to gdy w czasie kroków nieprzyjacielskich 
pomiędzy Francyą a Rosyą, Czarnogórcy stanęli na stronie tćj ostatnićj, 
dając ciągłe dowody nieslychanych poświęceń się. 

Wiadomo, że Rosya od 1799 do 1807 trzymała wyspy jońskie, co 
ułatwiało jéj zbliżenie się do Czarnogóry. Admirał Siniawin dowodzący 
flotą rosyjską zajął Kottar i starał się stermentować przeciw Francuzom 
trzymającym Wenecyę i Dalmacyę, wszystkie bliżćj leżące plemiona 
słowiańskie. Lecz późnićj pomimo powodzeń oręża, ci sami powstańcy, 
w skutek dyplomatycznych kombinacyi, osiedli na lodzie. Jednakowoż 
Bocca di Cattaro zostawało w rękach Rosyi i Czarnogórców aż do tyl- 
Życkiego pokoju. 

Mało który z podróżnych odważył się zapuścić w głąb Czarnogóry. 
Jedni tylko Rosyanie, wyznawcy léj samćj religii, uważani są jako bra- 
cia. Z tego względu nie bez interesu będą dla czytelników naszych nie- 
które ustępy z opowiadań p. Broniewskiego, oficera marynarki rosyj- 
skićj; aczkolwiek takowe odnoszą się do dawniejszćj epoki, bo do wy- 
żéj wspomnionćj wojny z Francyą. — Pan Broniewski zaznajomiwszy 
się z mieszkańcami Koltaru, dostał za pośrednictwem greckiego popa 
w Kottarze, doświadczonego przewodnika, który go miał w głąb Czar- 
nogóry zaprowadzić, Idąc za radą przyjaciół, zaopatrzył się na tę wy- 
cieczkę, dziesięciu funtami prochu, paczką skałek do strzelb , szklannemi 
paciorkami i innemi drobiazgami, niemnićj kilkoma funtami cukru; wszy- 
stko to miało słażyć na podarunki dla krajowców, jakby dla wywiązania 
się za gościnne przyjęcie. Już miał wyruszyć w drogę, kiedy dowie- 
dział się o przybyciu władyki. Prosił go więc o prolekcyę, i zaraz po- 
słał mu władyka jednego z swoich przybocznych na towarzysza w po- 
dróży. »Chcąc sobie nadać pozór bardziej wojenny — powiada p. Bro- 
niewski — niebrałem nic rzeczy, prócz płaszcza: do boku przypasałem 
długą szablicę, a w miejsce kindżała zatknąłem za pas tasak oficera ma 
rynarki. — W sam wielki czwartek wyruszyłem, wziąwszy z sobą jedne- 

o majtka bardzo zręcznego, a przytćm doświadczonćj „odwagi; trzeba 
lenih wiedzieć, że Czarnogórcy i przyjmują i żegnają swoich gości 
wystrzałami, tak, że kule ciągle ci gwiżdżą koło uszu. Z kijem w ręku 
szedłem piechotą; lecz gdyśmy przybyli do Skagliari, wsi położonćj 
w cudnćj dolinie niedaleko od Kottaru, nająłem sobie mała, ażeby la- 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Król Sąd powiatowy w Poznaniu. 


sprzedania. 


borów i lasów) zawierające, z wolnćj ręki są do 


twićj było drapać się na skalne grzbiety. Ścieszka wijąca się między ska- 
łami zawiodła nas do warowni, a raczćj czworokątnćj wieży zwanej 
Trójc; broni ona granic Czarnogóry i gościńca idącego z Kottaru do Bu- 
dwy. Droga teraz stawała się uciążliwszą; słońce miało się ku zacho- 
dowi, a jeszcze 18 wiorst dzieliło mię od Cetyni, gdzie miałem noc 
przepędzić. Były chwile gdziem zawrotu dostawał, gdy przyszło prze- 
suwać się nad okropnemi przepaściami; zaklinałem przeto przewodnika 
żeby niejechać dalej, ale on zapewniał, że tu niema najmniejszego nie- * 
bezpieczeństwa, i nalegal abym koniecznie dotarł do Cetyni; gdy w tóm 
przeraźliwe krzyki obiły się o moje uszy. Przewodnik odpowiedział 
podobnymże krzykiem, jakby na wiadome sobie hasło. Wyznaję, że 
mię niemały strach ogarnął, który się jeszcze zwiększył, gdy nas oto- 
czył tlum Czarnogórców wracających z kottarskiego jarmarku. Obstą- 
pili mię i zaczęli wypytywać czy jestem Rosyanin i chrześcianin, przy- 
czóm jeden zaczęli mię podejrzywać żem katolik rzymski. Po dłogićm 
badaniu, przekonani memi odpowiedziami, i świadectwem człowieka do- 
danego mi przez władykę, zaczęli wierzyć że prawdę mówię, i zaraz 
prosili bym zlazł z muła a przesiadł się na wózek, który mieli ze sobą. 
Tu dopiero nuż całować mię po rękach, dotykać krawędzi mego płaszcza, 
i kłócić się klo mi pomoże zsiąść z muła. Bałem się jaż czy z tego po- 
woda nie przyjdzie do bójki; ale szczęściem wyprosiłem się od wózka, 
w który wsadzono mego majlka, i tym sposobem jechaliśmy dalćj. Około 
10. w nocy nowi moi towarzysze dali kilka razy ognia z rasznie i krzyk 
przeraźliwy podnieśli, w tćj myśli, jak mówili, ażeby o naszem przyby- 
cin zawiadomić mieszkańców wsi Miwacz. Jakoż na to hasło ujrzałem 
zapalające się ognie w mama Niezliczona otoczyła mię rzesza. Muła 
mego wzięto za cugle, A kniaź czyli głowa wsi, przyszedł mi oznajmić 
na czele swćj gromady, że noc w jego domu przepędzę. 

Niepozostało mi nic innego, tylko być mu posłusznym. Poszedłem 
więc za kniaziem, który zostawiwszy mię przed drzwiami, wszedł do 
domu, a po małćj chwilce pokazał się i wprowadził mię za rękę do izby. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przybyli do Poznania dnia 21, Stycznia. 


BAZAR: Koszniski z Trzemeszna; Sypniewski z Chraplewa; Lipska z Ludom; 
Magnuski z Gołuchowa; Gorzeńska z Woli książęcćj; hr. Grabowski z bu- 
kowa; Czapski z Piekar; Dąbrowski z Winnćj góry. 

HOTEL BAWARSKI: Szamb. Stablewski z Dłonia; Kierski z Gąsawy. 

POD CZARNYM ORŁEM: Nicolai z Golęczewa; Kierski z Kościana. 

HOTEL DREZDENSKI: Kowalski z Wysoczki, 

HOTEL RZYMSKI: Sfablewski z Zalesia. 

HOTEL PARYSKI: Borchard z Węglewa; Lichtwald z Bednar; Szafarkie- 
wiez z Dzierzchnicy: Korytowski z Rogowa; Korytowski z Grochowiska ; 
Wilkoński z Miastowie; Święcicki z Mościjewa; Slawoszewski z Lubowi- 
czek; Pilaski z Strumian; ks. Laferski z Jeżewa; Heinisch z Wapna. 

POD WIELKIM DĘBEM: Seredyński z Chociszewa. 


POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Hr. Sokolnicki z Murzynowa horowego; Grabski 
z Strzyżewa. 


HOTEL BERLINSKI: Ks. Rutkowski z Pszczewa; ks. Basiński z Pleszewa: 
ks, Kotliński z Kowalewa. ć 
W mieszkaniu prywatnóm: 


Hr. Grabowska z Gry! 1. Wilbel- 
mowska z Nr. 23, rabowska z Grylewa, ul. Wilbel 


, „Dnia 28. Stycznia 1853. 
o godzinie 7. kolacya, od godziny 8mëj wie- 
czorek tańcujący. 


Wydz. I. dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 25. Listopada 1852. 
Nieruchomość w Poznaniu na starém mie- 
ście pod liczbą 127. położona, należąca się do 
kupca Benjamina Witkowskiego, oszaco- 
wana na 9637 Tal. 26 sgr. wedle taxy, mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
w Registraturze, ma być dnia 30. Czerwca 
1853 przed południem o godzinie litej w miej. 
scu zwykłćm posiedzeń sądowych resubhasto- 
wana 
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem preklazyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele, 
I) bewin Aron Peiser, teraz tegoż suk- 
cessorowie, 
2) sukcessorowie Lessela, Samuela Fried- 
berg, 
3) sukcessorowie Hersza Michała Kaula, 
i tegoż żony Hodes z Neumarków, 
4) Salamon Benjamin Latz, teraz jego 
sukcessorowie, 
5) Riefka z domu Ziltz zamężna David 
Freund i tćjże małżonek wzywają się ni- 
niejszćm publicznie. 


Znaczne dobra szlacheckie w powiecie Sza- 
motulskim położone, około 4500 mórg zyznej 
roli obejmujące, z gorzelnią nowo urządzoną 
1 z ilawentarzem kompletnym, do wydzierzawie- 
nia są od Sgo Jana r. b. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się można 
u Tschuschke, Radzcy sprawiedliwości. 

Poznań, dnia 18. Stycznia 1853. 


"E. 
Dohra szlacheckie Murzynowo borowe 
w powiecie Średzkim położone, wraz z przyna- 
leżytościami, około 4000 mórg (łącznie 2200 mórg 


Ocholę kupienia mający zgłosić się mogą u 
Tschuschke, Radzcy sprawiedliwości. 
Poznań, dnia 18. Stycznia 1853, 


Nowy młyn wodnik, o dwóch gankach, po- 
między PoznaniemiSwarzędzem położony, 
mam chęć od Sgo Wojciecha r. b. na kilka lat 
wydzierzawić. Chęć dzierzawienia mających u- 
praszam się osobiście o warunkach u mnie zgłosić. 

Nowymłyn, 20. Stycznia 1853. Kissling. 


Sprzedaż owiec. 
Dominium Schiitzendorff pod 
Oleśnicą w Szląsku ma na sprze- 


Sda} tanio 500 sztuk piek- 


nych owiec zdatnych do chowa i do wy- 
dania wełny; 2 mocno poprawne barany będą 
Za zdrowie ręczy się. x 
S£ bra droga, w kopalni gipsu R 
w Wapnie pod Ficynią:. S 
s 7 Sgr. 6 fen., sprzedaje Dom. Wapno. s 
SITEIT. 
brnych wstążek, poleca magazyn stroi 
B. Jakubowski, 
Przyjmuję także rozmaite włosiane i słomiane 
kapelusze do prania. 
Hamburskiego, jest ciągle w sta- 
rym rynku pod Nr. 85. u 


także w kupno dane. 

Kiedy teraz wolny czas i do- 3 

Berl. szefel miałko mielonego gipsu po 
RE zk zwą O AL OO SYTRO 
Znaczny wybór kwiatów, oraz złotych i sre- 
przy rogu rynku i ulicy Wodnej Nr. 53. 
SX _osza „AMEDZ 
Peklowane mięso na kształt 

Filipa Weitz jun. 


Dyrekcya koła towarzyskiego. 
Er£/ KC Eeth tre? | dro lata 
Swiece stearynowe 
odebrałem z najpierwszćj fabryki w Prusiech 
i polecam takowe po cenach fabrycznych 

J. EBartseh w Bazarte. 


Kurs giełdy Berlińskiój. ae 


Sto- | Na pr. kurant 


papie- | koto - 
ram wizna; 


Dnia 20. Stycznia 1853, 


Pożyczka rządowa dobrowolna. ..... sę 
dito z roku 1850...... ca 
_ dito z roku 1652.,... - — |103 
Obligi długu skarbowego A. 505456 — 943 
dito premiów handlu morskiego - . - — |148; 
dito Marchii Elektoralnćj  Nowćj.. — | 984 
dito miasta Berlina ..,...----**;: 104 = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj 1007 | — 
dito Prus Wschodnich a — 
dito Pomorskie EREEREER — 1004 
dito W.X. Poznańskiego sa - 104 
dito W.X.Pozn., nowe.. - 97% 
dito Szłąśkie -+.......,! =á rea 
dito Prus Zachodnich , I — 97 
Bilety rentowe Poznańskie ..,,,, ,, —- |101 
Louisdory . -+++ REO TORE TN E .. wą 111 i 
Akcie kolei żelaznéj Starog, Poznańsk. 924 | — 
Dnia 21. Stycznia, 


1853. r, 


Pszenicy, szefel „......... 2| 6] 8] 2/15] 6 
Byt, salta)". 202022034 1j21| 2] 1/26] 8 
Jęczmienia, szefel . . a...n. $ 1/18/10 1/23] 4 
Wsa ; issefil i „Wo aa 1,5) 6} 1,11) 2 
Tatarki, szefel . ..-.+21+... 1/14) 64] 1316] 8 
Grochu, em Bee BEŻ Jk ea 2/5] 64 2/10/— 
Ziemniaków, szefel . . « « . ... — |12| 6]—|15|-- 
R rr E 0007: — |26 | -—{— |28|- - 
Słomy, kopa >.. . . DREA 7|{—]|—{| 8/—|— 
Masła, garniec ose see cooo . „5 1125 —| 2m] 
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 $Tral.] 16 | 25 | —| 17 | -— |-» 


